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Opłata oocztowa uiszczona ry=zaltem. Haniebne poczynania . 

.DWANY 

(Kr) Społeczeństwo polskie z co­
raz większym oburzeniem dowiaduje 
się 0 bezprzykładnym szykanowaniu 
i prześ]adowaniu Polaków we Frań-
ciL • 

Kto to są ci Polacy? Są to robotni-
cy którzy wyemigrowali z .Polski w 
ponurych czasach sanacyjnych, aby za 
swój trud znaleźć kawałek chleba na 
obczyźnie- I robotnicy ci dobrz~ za· 

· służyli się swej przybranej ojczyźnie . 
. Pracowali uczciwie, jako górpicy, me-

------,.-------------------------------------------------• talowcy, włókniarze, w czasie wojny I ŁÓDŻ, SOBOTA 6 LISTOPADA 1948 ROKU. I Nr. 306 (960) dzielnie Walczyli na ziemi francuskiej ROK Ili. 

-----..;..-------~-----& ze znie~awidzonym faszyzmem, wal-

Th om as Pod klucze·m ;::~Cl::::~. ~~y,,;:i:;:~ ~n~~~~= 
· . rami i przywódcami francuskiego Ru·. 

. chu Oporu, -dobrze się zasłużyli w 

• . • "' • • .-
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- . • J w~~: :b::~;o~~ą~raf::~~uski, składa-
Aferżysła i pospolity przestępca na -czele .~komisji jący się ze sługusów kapitalizmu ame-

do badania działalności- antyam.erykańskiej'" ::~~j:~~!:~:,· ':~~i ~::~~!:~ 1;~a;:~ 
KORESPONDENCJA WŁ. Z N. JORKU 

Jedną z największych plam na obce· 
nym życiu Stanów Zjednoczonych jest 
osławiona „komisja do badania dzia­
łalności antyamerykańskiej". lnstytu­
da ta powołana została · dla tępienia 

wszelkich przejawów postępowej my­
śli. w USĄ i ofiarami jej są zarówno ro­
botnicy, jak i inteligencja z wYhitnymi 
osobistościami - prof. Einsteinem i rek 
torem uniwersytetu Columbia - gen· 
Eisenhowerem na czele. 

Dotychczas tajemnicą było, kfm są 
ludzie, zasiadający w „komisji", toteż 
sensację wywołała wiadomośc 0 aresz· 
towanlu jej przewodni<'zącego Thoma­
sa. który oskarżony jest o malwersa­
cje i inne pospolite przestępstwa. Tho 

I 

h li ~ Oporu. Blum i Moche, rozwściecze· 
Następca Mars a a·. ni do białej gorączki całkowitą klęską 

Mi:mo oficjalnych zaprzeczeń, · w no- w walce ze strajkującymi górnikami 
wojo·rskich ko~ach .politycznych utrzy- fra11cuskimi, pQszczuli swe psy' poli-
mują się uporczywe pogłoski o rychłych cyjne na robotników polskich, którzy 
zmianach pe,rsonalnych w rządzie amery 
kańskim. Mówi się 0 ewentual'nYm ustą- w słusznym zrozumieniu solidarności 
pieniu ministra Marshalla, miini-stra obro· klasy pracującej, stanęli wiernie u bo· 
ny fo,restala i podsekretarza stanu Lo- ku swych towarzyszy francuskich. 
vetta. Jako następcę Marshalla wymie· Codziennie napływają nowe wiado-
:iia się m. in. administratora planu Mar- mości 0 bezpraw<ach i skandalicznym 
shalla - Paula Hoffmana, prześladowaniu Polaków. W północ-

Jako jedną z przyczyn ustąpienia Mar nej Francji aresztowano 16 Polaków. 
shalla, ko1mentatorzy amerykańscy poda Na targu w Lens policja ujęła w hru-
lą, że w przewidywaniu klęski wyborczej talny sposób i aresztowała 8 nielet-
Trumana zwią1ał się on zbytnio z przed-
stawicielami partii republił<ańskiej w de nich chłopców polskich· Wystarcza 

fakt, że się jest Polakiem1 aby być 
partamencie o~rony. aresztowanym. Ale nie dość tego -

Na stroje w Londynie 
.mas oddany zostanie pod sąd. Jak do- Pned amba&adą amerykańSką w Lon-

g-órników Cieplika, Róga, Chodora, 
Dzimlńskiego rozłączono z rodzinami 
i wysiedlono... do Niemiec, do okupa­
cji francuskiej i brytyjskiej!. tąd, odmawia on wszelkich zeznań. dynie odbyła się wiełka demonstracja 

. Czynniki rządowe USA starały slę htdnoścł na znak protestu przecłvi sta-
usilnie zatuszować skandal, co jednak cjonowaniu bombowców amerykańskich 
nie udało się. Ujawnienie prawdziwe- w Anglii. Zgromadzeni wznosili okrzyki go oblicza „komisji" wywołało ogrom-
·ne wrażenie w opinii publicznej Sta- PAUL GRAY HOFFMA' „Precz :z: bombowcami! Nie chcemy być 
nów Zjednoczonych. batą amerykańską!" , 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••·•·••••••••••••••••••• 

·Ohy dne praktyki „socjalisty" Mo­
cha muszą wywołać w opinii po]skłej 
najgłęb~ze obtu:zenie. Jeśli rząd fran­
cuski nie życzy sobie Polaków, któ­
rzy bohatersko walczyli o wolność 
Francji, a · później dężko pracowali w 
nędzy nad jej odbudową, to przyjmie 

.Rob O-t n 1· c· .Y ·a n g 1·e1scy ~:k~j:d~: :~c~n!;c~l~~=a·se::a~:~~~ sztaty pracy i godziwe -zarobki. Ale 
wara wysyłać ich na pastwę podno­
szącej łeb hydry hitlerowskiej! 

Wierzymy, że naród_ francuski nie 
ma nic wspólnego z haniebnymi po-

d h ... ZSRR czynaniami, że ceni swych towarzy· o swyc .iowarzyszy w I . szy walki i pra~y. Odezwał się już 
pierwszy protest Towarzystwa Przy-

W 31-szą Rocznkę Rewoluc1·i PaździernikoweJ· jaźni Polsko-Francuskiej , przeciwko 
prześladowaniu Polaków, zaprotestuje 

Czasopismo londyńskie „Labour 
Mansley" . opublikowało gratulacje i 
życzenia dla radzieckich robotników od 
przedstawicieli rad i związków zawo­
dowych szeregu wielkich miast Anglii 
2 okazji 31 rocznicy Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej. 

W swym puwinszowanlu sekretarz 
londyńskiej rady związków zawodo­
wych Jacobs ,pisze: „Począwszy od Re­
wolucji Październikowej klasa robotni­
cza całego świata zachwycała się po­
stępem, osiągniętym w ZSRR, cieszy­
ła się z jego sukcesów. Pamiętamy wal 
kę o pokój, jaką przedstawiciele ZSRR 
toczyli przed ostatnią wojną; wspomł· 
namy z dumą i wdzięcznością tę ol­
brzymią rolę, jaką odegrał Związek 
Radziecki w dziele rozgromienia hitle-
1·yzmu. Pamiętamy również o tym, jak 
drogo zapłacił on za to. Chcemy po­
koju ze Związkiem Radzieckim, ponie­
waż klasa robotnicza nie jest zalntere· 
sowana w wojnie". 

Przedstawiciel rady zw!ązkó'Y zawo­
dowych Leedsan LQcock pisze: „Sądzę, 
że jest bardzo ważne umacniać Swiato 
wą Fedearcję Związków Zawodowych i 
odrodzić anglo-rosyjską współpracę 
związkową. Zorganizowani robotnicy 
wszystkich krajów powinni za wszelką 
cenę stworzyć swą własną niezależną 
robotniczą "'nJitykię internacjonalizmu, 
~olidarności l pokojowej współpracy". 

Przedstawic;iel rady związków zawo- 'siłkami robotników w przemyśle, oba- niewątpliwie całe społeczeństwo fran­
dow-ych w New·castle, Edwards pisze: Ula te kłamstwa 1 udowodniła, że so· cuskłe, 
„Wspomnijmy nasze słowa z }at woj- cjalizm może przezwyciężyć wszelkie Ale rząd francuski powinien J,Jamię-
ny, gdyśmy mówili że nigdy więcej nie przesz ko-dy". tać, że społeczeństwo polslde nie bę-
będziemy wierzyli w te kłamstwa, któ· Podobne gratulacje dla radzieckich dzie patrzało obojętnie na dyskrymi­
re czytaliśmy o Związku Radzieckim, robotników zasyłają również Inne rady nade swych braci, że ranią bardzo bo­
ponieważ bohaterska walka Armii Ra- związków zawodowych l organizacje leśnie odwieczną przyjaźń, jaką naród 
dzieckiej, wspierana nieustannymi wy- związkowe. polski darzył Francję. 
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Na czym oprze sie\ nowa 
(Z przemówienia Romana Zambrowskiego na wspóla 

nym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS) 
Partia marksistowska jest czołowym od­

działem klasy robotniczej i skupieniem naj 
lepszych, najbardziej świadomych i wier­
nych sprawie socjalizmu elementów kla­
sy robotniczej. Ażeby spełnić rolę czoło­
wego oddziału :... sztabu, kierującego wal­
ką proletariatu, vartia musi być uzbrojona 
w przodującą teorię - w naukę marksi­
zmu. 

Partia jest nie tylko czołowym oddzia­
łem lecz również zorganizowanym oddzia­
łem klasy robotniczej. Partia tworzy sy­
stem organizacji oparty na zasadach de­
mokratycznego centralizmu - na żela~ej, 
jednakowej dla wszystkich członków dy­
scyplinie partyjnej. Każdy członek uartii 

\ 

\ ., 

musi należeć I pracować w jednej z or­
ganizacji.; partyjnych. Te zasady zapew­
niają · partii niewzruszoną jedność we­
wnętrzną - jedność woli i działania, bez 
której nie może ona kierować walką wy-
zwoleńczą klasy robotniczej. _ 

Partia jest najwyższą formą organizacji 
klasowej proletriatu - powołaną do kie­
rowania wszystkimi innymi bezpartyjnymi 
organizacjami klasy robotniczej i mas lu· 
dowych. Partia urzeczywistnia swoją kie­
rowniczą rolę w stosunku do wszystkich in­
nych organizacji dzięki swemu teoretycz­
nemu marksistowskiemu uzbrojeniu, dzię­
ki doświadczeniu, wpływom i zaufaniu 
wśród mas, zdobytym w toku ,walki 

Partia jest wcieleniem łączności czoło­
wego oddziału klasy robotniczej z miliono­
wym-i masami robotniczymi i ludowymi. 
. Ażeby żyć, rozwijać się i zwyciężać, par­

tia, krocząc na czele mas, musi równocze­
śnie nieustannie wzmacniać więź z klasą 
robotniczą, musi podnieść swój autorytet i 
zaufanie wśród mas, musi uczyć masy i 
uczyć się u mas. 

Widzimy, że te podstawowe tezy leni­
nowskiej nauki o partii w niczym nie stra­
ciły na swej aktualności i w obecnej sy­
tuacji. Dlatego nawiązujemy do nich te­
raz, gdy kładziemy podwaliny Zjednoczo­
nej Partii, dlatego legły one u podstaw nro 
!ckfu statutu Ziednoczo•u•~ Partii. 



,. 

~tr z !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EXPRES$ JL V STR - ~r 306 

P AMY NA u li 
przeszkadzajq w nawigacji morskiej i powietrznejn 

Co 11 lat igła magnetyczna zmienia kierunek 
-

SMtli.'.~A NARZECZONA: Napisała Paru! 
rozpaczli;wy list, w którym żali się Pand, że 
rod2Jice nie rozumieią Jej i nie ma właścL• 
wie !łani w domu nikogo, z którym by mogła 
porozmawiać. Mamy wrażenie, że przesadza 
pani bardzo w krytyce swoich ndziców. 
Ma Pani zale"dwie 17 .liat !i uważa się Pant 
za dużo mądrzejszą od swej Matki, która na 
pewno chce Pani dobra i nie wątpimy, ża 
dZ:ała w n.ajlepttzej wierze. Musi Panii zr~ 
zumieć, że Matka jes.t prawdopodobnie. za• 
pracowana i niewielc;. czasu m')że poświęci~ 
dorosłej córce. W tym moŻIIla dopatrywać 
S·ię jej winy, ale niewątpliwie z panli stro!1~ 
nigdy nlie było naj1mmiejszej chęci, aby JeS 
pomóc i w ten sposób zwolnić ją od CO'I 
dviennych obowiązków. Jesteśmy przekonil/4 
ni, że gdyby Pani postępowała w ten SlP()4 
sób, Wasze p')rozurnienie stlę byłoby llatwe 
i na pewno nilł miałaby Pani powodu dq tak 
niesprawiedliwej i ostrej krytyk!i rodziców, 

Nie jest to żadna rewelacja., ale znanym już 
od dawna astronomom faktem, te błyszcząca 
tarcza naszego 11ło:dca posiada na. swej powierz: 
chni ska.z:y 1 zaciemnienia., zwane plamJLmi do­
necznymi. 
Każda. plama słoneczna składa się z ciomne­

go j(!dra, otoczonego półcieniem, jaśniejszym od 
ją.dra, lecz znacznie ciemniejszym od powierz­
chni świecącej słońca, zwanej fotosferą. 

Zaznaczy6 należy, że jądro plamy słonecznej 

wydaje się ciemne jedynie z powodu kontra.3tu 
ze znacznie jaśniejszą od niego ·fotosferą, w rze 

' czywistości bowiem ciemne pozornie phimy świe 
cą bardzo silnie. Gdyby~my plamę mogli dos­
trzec nie na oślepiającej fosforze, lecz na ciem 
nym tle, to blask .Jej byłby jaśniej~zy od najsil 
niejszego ziemskiego tródła świ::i tła. 

Rozmiary plam bywają bardzo różnorodne; 

ją.dro drobniejszych posiada ~rednicę około 800 

km (bagatelkaf), jądra zaś plam większych 
zajmują. nieraz obszary, wielokrotnie przewyz­
szają.e& swymi rozmiarami ziemię. średnice 

części jaśniejszych, czyli półcieni, dochodzą. nie 
kiedy do 250 tys. kilometrów. 

bowiem 6 tys. plam tylko jedna (!) była. wido 
CZlll! przez 6 miesięcy z rzędu, zaś 90 proc. po 
zastałych znikło po uplyw·ie około 30 dni. 
Występowanie i nasilenie plam słonecznych 

długo stanowiło dla a.stronomów zRgadkę nie. 

do rozwiązania. Dopiero w. XX wieku doszli oni 
do wniosku, że przeciętnie 11-letni okres czasu 
dzieli od siebie dwa maksima. (największe na.tę 

żenie) lub minima (brak plam) wahań „plamis 
tych" naszego słońca. 

Najciekawszym jednak jP.~t wpływ, wywiera 
ny przez plamy słoneczne na pewne zjawi·ika 
ziemskie. Tak na przykład istmeje ścisły zwią­
zek między plama.mi słonecznymi, a magnetyz-

fu.inut może zmieni6 kierunek blisko o 3 stopnie. 
Dla pocieszenia jednak żeg\ai;ty nawigato­

rów musimy tutaj zaznaczy6, że takie burze 
powt.".rzają się również tylko co 11 la.t, a. najbliż 
sze m;:.ksimum na.tężenia plam słonecznych wy 
pa.da. dopiero w 1950 roku. 

Jeszcze jednym ciekawym zjawiRkiem wyka 
zują.r.ym. ścisłą. łączność z plamami słoneczny· 

ri1i. ~ą. tzw. protuberancje - czyli wybuchy o 
gromnych mas gazów z powierzchni sło:ńca. 

Wybuchy te, ob~ern·o,nne nnjlrpiej podczas 
1.aćmicnia słońca - są tak potężne, że wprost 
nie można sobie tego przedstawić w naszych 
ziemskich warunkach. 

mem. Zauważono bowiem już dawno, że w cza W rnyhliżeniu jcdnn k mo7.rm.v to sobie uz­

sie maksimum plam słońecznych zmiany dzienr.e I m.ysłowić nast~pująco. WielkoM pióropuszu 
w natężeniu i kierunku ziemskiego pola mRgne d,vmu po "'~·huchu homl)y atomowej na Bikini 
tycznego występują nadzwyczaj silnie, przecho 

1 

pozoslawRl:1 w t__akim stasnnlm do średniej pro 
dząc niekiedy w t. zw. „burze magnetyczne'' tuberaorji, jak '11.iopozorna muszka. - do wieży 
- podczas których igła kompa.gu w ciągu paru Eiffla w Paryżu. 

Łódź obchodzi . " uroczysc1e 
31-ą rocznicę Rewolucji Patdziern~kowe~ 

którzy, jak Pani sama pisze, dają Jej ideat­
ne warunki życia. Dla niewiadomych też po 
wodów porzuciła Panł naukę i dziś mluje 
pani swego p')sl:ępku. Zrobiła to Pani bez· 
wątpienia mimo sprzeciwu rodziców, którzy 
7.muszen~ byH zgodzić się z Jej postanowie• 
niem dla takich czy jninych powodów. Nlie 
mniej nic w tej sprawie n'ie jest stracone. 
W przyszłym roku może Pa.ni dalej uczęsz· 
czać d') sz.koły i skończyć przynajmndej glim 
nazjum. Dziwimy się 'fównież Jej narzeczo 
nemu, który widząc tak rozkapryszoną ko­
bietę, nie może Jej zwrócić uwagi i wpły­
nąć na zmiianę Pani postępowania. Reasumu 
jąc, radzimy Pani nie rozpatrywać wszyst~ 
kich zjawisk ze swego egoistycznego punkitll 
widzenia, zastan')wić się poważnie nad swynl 
dotychrz.asowym postępowaniem i 2lmien\i.6 
je jak najszybciej. 

Te pia.my na „obliczu'' naszego słońca są. 

tworami barqzQ nietrwałymi. Z obserwowanych 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

D1a zebrani.a fundusrzów na zakuip zapasów 
2'!mowY'Ch d1a czforech Domów Dziiecka -
sierot i dziec.i ociemniałych - Łódzka Ro­
dzina Radi•')Wa organizuje dz.1ś, 6-go li·sto­
pacla br. ZABAWĘ TANECZNĄ, w sal-ach 
restaUJl'acjd „TIVOLI". - P<X:zątek o godzti.­
n1e 20-ej. 

D.Ziiś, w so.botę, rozpocz3~naJą sil~ w I sekcj.a baletowa PZPB nr. 2 oraz srucha· 
Łotlli uroczystości zwiiąz,ane z obcho· cze Wyższej Szkoły Teatrałnej. 

OPUSZCZONA MADA: Powiinn!a Pan'fl 
zwrócić się do odpowiednich władz w-:>j• 
skowych, które b~ wątpienia w tym wypad 
ku nie odmówią Pani pomocy. J cśU pos!ia~ 
da Pani wyrok sądu w sprawie alimentów• 
musi być on hon'>rowany i bez.względnie p0 
myślnlie załatwi pani swoją sprawę. Adrei 
urzędu, do którego powinna Pand się zwr6' 
cić otrzyma ona w każdym RKU (W Łodzi 
ul. Wólczańska 17). 

dem jutr.~Js~ej .31·7J •rooni<:y Wielkiej Akademia bęcllio transmitowana prze-z 
Rew.o!ucj1 Paź<łz1;'E!-rmko_wej. radio oraz megafony, ·zainstalowane na 

Miasto zostanie odsw·lętnl~ udekoro- ulicach miasta. 
wiane, w oknach poszczegolnych unę· . . 

Cel zabawy oraz wiele atrakcjd i nl~o­
dtianek, j.ak rówr.Jl.eż 21Mkomiiha. O<r'kiest.lra 
B·ei PINDRAS-na pewno zgromadzą 1icme 
gron'l przyjaciół naszych dzied 

dów l instytucji viystaw.ione będą portre Jutro eizaś, w nl:dz1elę, ubcam_I mt:asta 
ty pr.zywódc6w Związku Radziec·kiego. prz~ą~!'ie pochód prz.edstawK:leh or: 

A Więc spotykamy Slię wszyscy dzisiaj 
w „TIVOLI"! 11885g 

Punktem kulminacyjnym dziisiejszych ga~i.zac11 pol·l~yanych, samorządawY<:h 1 

uroczystości będi·!e centralna uroczysta Wt)JSk~. Poc~ód wyru~Y, o. godI. 15.30 
Akademia w Teatrze Wojska Polskiego, ze zbiegu ulic Nowomiejskiej f Ogrodo 
p-rzy ul. Jaracza 29 o godz. 19..ej. wej. Na gro_bach żołnierzy riłdzlecklch 

Poza aęścią ofic}alną złóży się na nią w .parku Po~iatows~l~go zapalone będą 
niezwykle bogaty program artystyctny. z,nicze .f złozone w11ence na mogiGiach 

Chór akademlck·i wykona „Kantatę o ty~, którzy padli w obronie naszego 
StaU.nie", oraz „Pleśń o. Ojczyźnie" Du· miasta. 

cz. w. ZE ZGmRZA: Na krótkie pyt~ 
nie· dajemy Panu krótką odpowiedź. Bez· 
względnie należy się dalej uczyć, gdyż tyl• 
ko w ten sposób może Pan uzyskać wyższ1\ 
pozycję .socjalną Nie wątpimy, że sprawi to 
Panu przy tym dużo z.aidowolenia, jeśli 
sk')iiczy Pan swoją szkołę. 

IV PORANEK SYMFONICZNY 
FILHARMONII 

W niedziele. 7 bm. ,o g-od~ 12,15 (punk­
tualnie) Filharmonia MieJska w Lodzi 
(Narutowicza 20) urzadza swój IV pora­
nek pop.ularny. Orkiestra dyrygować ·bę­
dzie Włodzimierz Ormicki, iako solista 
wystąoi ~any pianista StaniSław Stanie­
wicz. Na prog-ram poranku złoża się utwo 
ry Viteslava Nova.ka.. Fr. Liszta i M. Kar­
łowi.am.. Ceny mie.isc zniżone. Kasa Filbar 
man.ii czynna od 10 do 13, w niedziele od 
10 do rozpoczccia koncertu. Gześć biletów, 
przemac2Jema <ila członków 2Jw;iąz:ków Za­
wodowych, rozprowadza Wydział Kultural 
no-Oświatowy OKZZ (Traugutta 18) po 
zł. 30. 11904·k 

S l'illll111111n11111:n:11111111111n111111m11m1~11111111111mn1nm1:m11mm111111illnm1Jflmn1111J1n 
najewskiego, aktor widerski zarecytu· Nłezależnfe od mls1e]szeJ akademti 
je wiersz Matusowsldego pt. „Akacje centralnej - miś i }u\fo odbędzłe s\ę w - Zmiana w cenniku 
Warszawy" I utwór Grodeckiego pt. „Pol Łodzil ponad 50 akademii lokalnych, ró- . 
ska". Artysta Teatru Powszechnego s1a- wnież pośwJęconych obchodowf 31 ·ej Komisja Cennikowa m. Łodzi komu• 
bowsk.i odtworzy „Zwiastuna burzy" G"r roc:micy Rewolucji Październikowej. A· 1 nikuje, że z dniem 1 bm. wycofane zd­
ktego oraz fragment z poemłltu MaJa· kademle te ul'2ądmJą m. In.: OKZZ, pra~ stały z .obowiązującego cennika nr. 23' 
kowsklego pt. „Dobrze". cownky Elektrowni Łódzkiej, sądowni· hurtowe ceny mięsa wołowego I wie• 

W części wokalno • muzycznej wystą- cy, Centrala Tekstytna, PSS, ~llcja, przowego. 
pią skrzypaczka Wanda Wf.komLrska l wszyst~le organizacje młodzieżowe, Poza tym cennik ten nadal obowią-
śplewaaka Go1rzechowska, następnie CZPWł. litd. itd. (k) zuje bez zmian. (s) 

Codzienna nowelka „Exvressu" 

W sklepie filatelistycznym 
' 

Raul Netters mia~ na małej uliczce w - WY"Niad francuski dostał w swoje 
Paryż.u s·kfe.p fi'latelistyczny. ręce dowody, że Lucy jest naszą agent· 

Skle.p te!fl cieszył s1ię wśród wtajemnl- ką. · 
czon}'Ch dobrą opinią. Byłlo wielu f.il„te- - Ach, ta mała tancerka, Luey!„. -
listów, którzy twierdzili, że właśnie w zma-rszczyił brwi sżef niemieckiego wy· 
tym niepo.ziomym sklepie można nabyć wiadu. - To fata.lina histor:ia„. Lucy jest 
rzadkie znaczk•i poczt·CNl/e. naprawdę trudna Q.e zastąpienia. 

Sam Raul Netters był spokojnym, u- - A p.oza tym szkoda dziewczyny! 
- zauważyiłl B·ottel. 

śmiechniętym, dobrodusmym, starszym - Pan jest zawsze seintymentalny.„ 
panem ·i nikt, nawet najbliższa jego ro- A w naszym zawodz:ie sentymentalność 
dzl""a ni'e w·1edz'1ała o tym, że jest on 

" nie popłaca„. Dla mnie Lucy jest tylko 
ważną figurą wywiadu niemieckiego we małą sprężynką w wielkim mechaniźmie. 
Francji. Ale, ponieważ sprężynka ta dz·iala bar· 

Tego dnia zjawił się w Jego sklepie dzo prncyzy1·nie, nie chcia·lbym zamie· 
Mare,k B•ottel, ·k·1er'""'"nik teatrzy·k•u re-v•• nić jej na 1inną„. Ale dość już tych u-
wiowego na Monte·Ma<rtre. wag. Przystąpmy do rzeczy! W jaki spo 

- Ja1k tam z tym starym znaczl<'ieim no sób przydarzyła się tamta wsypa, o któ­
wej Funlandii? Czy naby.Jl go pan już rej pa.n wspomniał? 
dla mnie? - Nie znam jeszcze dok~adnie szcze 

Marek Bottel jest zapalonym filateli· .gó~ów. Uprzedzono mnie jednak, że wy 
stą 1i pierwszorzędnym klientem. "".i,aści· wiad francuski posiada niezbite dowo­
ciel ;rnkładu filatelistycmegó kt·an1a mu dy, że jedna z tancerek wysfępującyc:h 
się uniżenie. w moim loka·lu, jest niemiecką agentką. 

- Owszem, jest Nowa Funlandia!.. A - A zatem 1k·ontrwywiad frnncuski o-
prócz tego parę inrWch rzadkości.„ Ze- peruje dotychczas tylko przypusZ'Czenia 
chce pan przejść do mojego kantorku mi i nie wie dokładnie, że to chodzi o 

Kiedy znaleźli się sami, Marek Bottel Lucy? 
nerwowym ruchem rzucił 11a stó:I! ręka- - Tego dokładnie nie wie, ale kiedy 
'Hiczki. zacznie dobrze skrobać, doskrobie się 

Dobroduszna twarz Nette-rsa zaostrzy· tego, że chodzi właśnie o lucy. 
się nagle. Netters zamyśli'ł się. 

- Co się stało?„. Tylko bez dramaty - Lucy nie może wpaść w ich ręce, 
cznych wstępów! bo kto wie, czy nie spowodowałoby to 

- A zatem streszczam S·ię - rze.kł nC', dalszych niemiłych dla na·s komplikacjL. 
woprzybyły. - Jest wielka wsypa! Musimy ją za wszelką cenę ratować! 

_ A, do diabla, mów o.an iaśniej! - - Myśla1łem o tym samym! Lucy nie 
warknał Netters. wie, że ja ta·k samo, iak 1i ona. oracuie 

' I 

w naszym wywiadzie i ole chciałbym się kój, a w rniędzyczas·ie Lucy skończy tu­
zdemaskować. Może jednak pan sam ze ~ swoją misję i będzie mogla spokoj­
chce ją ostrzec i poradzić, ażeby ucie- nie Wyjechać z powrotem do Niemiec. 
kła, bo powtarzam, za parę godzin mo- - Rozkaz pański zostanie spełniony .. , 
że już być za późno! _ Za godzinę zgłoszę się po kompromitu" 
-Jeśli Lucy w tej chwili .znlkinie z ho jący materiał, który podrzucę Stelli I __. 

ryzontu, będzie to właśnie dowodem jej po żO'lniersku stukną~ oocasami Marek 
winyl„. A poza 1ym nie mam pewności, Bottel i opuścił ka.ntorek pana Nettersa. 
czy uda się jej ucieczka i czyi nie przy- * * * 
łapią jej gdzieś na granicy? Ale niiech Rozmowa powyższa miała miejsce o 
ipain pos·łuc(la: !J)am zupełnie inny plan. godzinie pierwszej w po11lldnie, a o go­
Musimy w ja·kikolwiek sposób odwrócić dziinie 8-ej wieczorem Marek Bottel zja· 
od Lucy podejrzenie„. Partnerka Lucy wił się znowu u pafla Nettersa. 
Stella, jest mocno do niej podobna, mo Był wyraźnie przybity i zgnębiony. 
żnpby więc wykorzystać jakoś to pode- Netters przyjrzał mu się uważnie. 
bieństwo. Za godz:inę dostarczę panu _ Wiem już, że policja aresztowała 
pewnych mocno kompromitujących do- Stellę. Proszę 0 s:oczegółyl _ rozkazał 
kumeintów i pan posta-ra się podrzucić je krótko. 
w pokoju Sielli. Papiery te wpadną pod - Zgodnie z pańskimi dysp~zycjami 
cza,s rewizji w ręce agentów francuskich - odparł powoli dyrektor teatrzyku -
i zamiast Lucy, przytrzyma.na zostanie ·korzystając z tego, że Stella byiła fla o­
Stella. biedziie, wszedłem do jej pokoju i do-

- Wspomnia!J'. pan, że tamte papiery ręczone mi przez pana papiery ukryłem 
będą „bardzo ·kompromitujące". Wojna w jej łóżku. Punktualnie o szóstej wpa­
wisi w powietrzu, Stella może za tę mi· dła do nas policja •i zaczęła rewidować 
styfikację zapłiacić gfową. pokoje i garderoby poszczególnych arty 

- Znowu ten sentymentalizm? stek. Rewizja trwała niedługo, bo zaraz 
warklflął Netter9. potem w pokoju Stelli znaleziono to, 

- Nie taję, że bardzie lubię Stellę.„ Ją czego szukano. 
może !flajba-rdz·iej je wszystkich prncu- - I Stella została a.resztowai11a·? 
jących u mnie ta1ncerek. To bardz·o do- - fok jest!„ Ale wraz z n'ią areszto-
bra i uczciwa dziewczyna - rzekł mię'< wa•no m~odego czfowieka, który bawił 
ko Bottel. u niej w tym czasie! - odpar:I! Bottel.-

Rysy twarzy Nettersa stały się Je-szcze Będz.ie on odP·CNViadal Jako wspólnllC 
ostrz·ejsze. Stelli. 

- Nie obchodzi mnie nic pańska u- - Co to był za jeden? - spytał o6o-
czuciowość ! Również nie ·interesuję się jętnie Netters. 
tym, ja·ką jest panna Stella, wiem tylko - Ktoś, kio w ogóle nie miaq. nic 
tyle, że za wszetką cenę musimy rato- wspólnego z tą sprawą: pański syn, Pa­
wać Lucy! A Lucy uratuje tylko ten ma- weł... - rzekł powol·i dyrektor teatrzy­
riewr. Policja zadowol·i się- aresztowa- ku, a Raul Netters blady jak truo, cięż-ko 
niem Stelli i na jakiś czas da nam spo- osunął s•ie na fotel. 

f 
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Afery. oszusta w ,,dekawce•• 

Za ,,zwoln,ienie'' m~ża 
Wiśniewski wyłudził 80 tys„ złotych! - Terminator krawiecki sprze-
dał krowę, aby zapłacić aferzyście za odroczenie służby wojskowei 

Afera o~usta w „dełc:.awce" - Władysława Wiśniewsłdego z ul. Wscho 
dnie] 38, o are-sztowaniu którego donleśłiśmy przed kiltu dnłaml, zatacia 
coraz szersze kręg.t 

Uołych m łnterwenc)ę. Ponieważ nie 
mJał tyle pieniędzy, po)e<:hał na wieś 
do swych rodziców a cl sprzedali kro­
wę, aby :za uzyskane pieniądze syn Ich 

Na skutek naszego artykułu do Dele-1 Podczas swej ostatniej wizyty zakomJ mógł dalej uayć łię zawodu. 
gatury K·omlsji Specjalnej przy ur. Gdań nikował z triumfem, że mąż zelowianlcl Wi:śrriewski wziął 30 tys·ięcy, krzywił 
skie j 107 zgłaszają się coraz to nowe wróci do domu na dz.leń 3 listopada. się jeszcze, że na!ei>ność z•ostała wrę­
o1lary bezczelnego aferzysty, który bez OczyWlścle s~owa nie d<>trzymał, a to czona mu w dwóch rata.eh, udobruchał 
żadnych sk.rupułów ograbi'i' je z ostat-1 choćby z tej prostej przyczyiny, że ... w się jednak i oświadczył, że 1&rmlnator 
nLc:h pieniędzy, powołując się na swoje mięctzycz·asie w~adze aresztowały sa- może spokojnie pracować, bo do woj-
stosunki u wi"actz I obiecując interwen- mego Wiśniewsłt1iegol ska na raz.ie nie pójdzie. 
cję ~ il'lOi~m:'l'itych. ciemnych s~rawach. Niemniej selflSacyj.ne zar:mty zgłosił Długa, bardzo dłiuga jest f'italflla prze-

Juz od niepamiętnych czasow władze przeciwko aferzyście pewien termlna- stępstw bezczelnego aferzysty. Niem~! 
nie mia·ty do czynienia z tak wyra.fino- tor krawiecki I Loml, któremu dla od- codziennie zg:.asza s1ię ktoś nowy, osz:.i­
w.ainym przestępcą, jak Wiśniewski. młany w.iśniewsli:i ·m:ał odroczyć służbę ka1ny w podobny sposób przez „mece-

Okazuje s1ię, że na terenie Łodzi I naj wojsko.wą! nasa ubogich". 
bliższej okolicy grasował on Już.od. dluż A było to tak. Terminator nie skończył Starorzymskie przysł.owie mówi: „Mun 
sze9o cz~su. Za w_yłudwne pieniądz~ jeszcze nauki 1i nie chcia1ł·o mu s·ię z;:iyt du!' vult declpł, ergo decipiatur" -
kupił sob1e samochod marki DKW, kto- . 
rym :zajeżdżał do swych „ktlentów", t.j. wcześnie iść do wojska. Ktoś mu ~.0:'1P. świat chce być osz~iwany, niechaj więc 
żon aresztowanych szkodników spo:lec.z- cizia+., że jest taki pa1n mecenas W1sn1~w będzie oszukiwany. Ale obowłąztiem 
nych. ski który mieszka na Wschodniej 3-3 i włam jest pilnie czuwać nad tym, aby 

Wiśnie~ski miał .ustaloną m~t·odę po- ch~tnie podejmuje się załatwian'•a t:i- ludzie nie byli os.zukiwanl, aby osobnicy 
stępowania. Dowiadywał się, kog:i kich spraw. Naiwniak uwierzy~ i zgodtil pokroju Wiśniewskiego zostali w jak na) 
władze aresztowały, po czym zgłaszał się wypłacić Wiśniewskiemu 30 tyslt;cy szybszym c~asie unieszkodliwieni! (a) 
się do krewnych i komunikowat że je~tl ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

dostanie odpowiednią sumę, przyśple- p e r y p e t ., e u r z~ d n ., k a szy wypuszczenie aresztanta na wol-
ność, umorzy sprawę itd. 
Jedną z ofiar oszusta była pewna mie k ł · 

szkanka Zelowa pod Łodzią. Zg 1•os:1a Osk2riony o łapów ę wygra sprawę o emeryturę 
się ona obecnie do Komisji Specjalnej Nieprawdopodobne perypetie. prze- nie na jego rzecz od Zarządu Miejskie-
" zeznala, że Wiśniewski przyjechai dJ chodził urzędnik Zarządu Miejskiego w go sumy 27·668 złotych, tytułem reszty 
niej własnym samo-chodem i oświadczv- Łodzi - Antoni Kożuchowski, który należności za pracę, a prócz tego o przy 
wszy, iż jest adwokatem biednych, za· został oskarżony o pobranie łapówki w znanie mu emerytury, gdyż w ciągu 22 
ofiarował się pomóc w szybszym zwol- wysokości 50 złotych. Sprawa znalazła lat był etatowym urzędnikiem Zarządu 
~~~\~.jej męża, zatrzymanego za wykro swój epilog w Sądzie Apelacyjnym, Miejskiego w Lodzi. 

- Mam specjalną kancelarię przy pre gdzie Kożuchowski został uniewinnlo- Sąd Pracy, uznając roszczenia te za 
iydencie miasta - oświadczył. - Na· ny. usprawiedliwione, zasądził od Gminy 
p!szę p<łni takie podanie, że ani się pani W tym stanie rzeczy . urzędnik ten Miejskiei na rzecz Kożuchowskiego 
obejrzy, a mąż będz•ie w domu... zwrócił się d0 władz miejskich z proś- 27-668 złotych wraz z kosztami procesu 

Za tę „przysługę" oszust ziażądał 60 bą o wznowienie postępowania dyscy- w kwocie 17.280 złotych, postanawf&­
tyslęcy złotych. Naiwna kobieta oddała plinarnego, chodziło mu bowiem 0 po- jąc jednocześnie ściągną~ na 
mu carą posiadaną gotówkę. Po tygod· nowne pnyjęc'.e go do pracy. Nie po- Skarbu Państwa 26.608 zł. • 
niu Wiśniewski znowu zjawił s·lę w jej mogły jednak żadne prośby I starania. kosztów sądowych. 
mieszkaniu I 'Zażądał jeszcze 20 tysięcy, Urzędnik odwołał się do Ministerstwa 
gdyż ma dodatkowe „koszta". I tym r::i- Administracji Publicznej w Warsza- Ponadto Sąd Pracy orzekł, if Kożu­
zem otrzymał, czego żądał. Potem zgla wie, gdzie polecono mu skierować spra chowski. nabył prawo . do emerytury, 
szał się jeszcze kilkakrotnie, ale ponie- wę do Sądu Pracy. poczynaJąc od 1 stycznia br. 
waż ofiara jego nie miała już pieniędzy, W skardze, wnie5ionej do Sądu, Ko- Wyrokowi nadano rygor natychmias 
- zadowc:·lal się ziiemniakami, kuponami żuchowski podał, że jest inwalidą bez I towej wykonalności w odniesieniu do 
materiału wókienniczego i innymi dara-/ reki, wskutek czego nie łatwo mu bę- sumy 27.668 zł. stanowiącej resztę na-
mi w naturze. dzie zmienić zawód i prosił o zasądze- leżności za pracę. (p) 

Odbierajcie dywidendy 
R eallzacia od 8-go listopada 

Jeszcze w tym miesiącu rozpocznie 
się w sklepach PSS reallzacja dywt· 
dendy czyli rabatu za zakupione towa· 
ry pr~ez członków „Powszechnej". 

Dywidenda będzie realizowana w 
dwóch terminach, a miano~cle: 

od dnia 8 do dnia 20 bm. dla człon­
ków, którzy złożyli kupony w skle­
pach PSS od nr. 1 do 100; 

od dnia 25 bm. do dnia 4 grndnla dla 
członków, którzy złożyli kupony w 
sklepach spożywczych od nr. 101 
Wzwyż. 

Członkowie, którzy będą upowa!nle­
ni do otrzymania dywidendy do włas­
nej dyspoeycj1, będą mogli nabyć na 
przypadającą na nich kwotę dowolny 
towar w sklepie za wyłączeniem tylko 
wyrobów PMS. 

Zgłaszając się do sklepu, nalety za· 
brać ze sobą legitymację członkowską 
i pokwitowanie, stwierdzające złożenie 

. o 

nienia pracy prokuratorskiej, ora s a -
monizowania jej działalności z nowymi 
postulatami demokratycznego ladu praw 
nego w Polsce. 

- Dziękuję, jestem zadowolona. - !·oddali, otulone mgłą zmierzchu. Tarn 
21) Głos Janki jest obcy i niechętny. Nie u- gdzieś jest prawdziwe życie, pełne ra­

fa dyrektorce, przecież to jedna z „tam dośc1, uniesień i szczęścia.„ 

- Pani podobno ładnie rysuje? -
spytał.a Ewa. Janka patrzy-la na nią, do­
szukując s:ę ironii. Nie odpowiadała 
Ewa wzię'.·a do ręki żurnal. 

- Pani rysowala kiedy modele su1<ie 
nek? 

- N·i e, nigdy. 
_.. Ma pani zdolności. Ta sukieneczka 

jest bardzo zręczna. Mówiła mi Chom;­
czowa, że pani wspominała coś o far· 
bach. Jeżeli pani chciałaby nam projek­
tować sukie·neczki, kupię farby i papier. 
Nam właśnie potrzebny jest ktoś z taien 
tern do projektowania. 

- Nle wi~m, czy będę umiała. 
- Niech pani spróbuje. Mam tutaj o-

statnie żurnale. Nie ma w nich nic spe­
cjaln·i e ciekawego, ale można stąd za· 
czerpnąć niem pomysP.ów. Nasza pra­
cownia zyskał1aby na tym wiele. A i pa·ni 
zarobki powiększyłyby się znacznie. 

Jainka rzuca na nią krótkie spojrze1nie. 
Zarobki. Prawda, kiedyś tam, dawniej, 
zależa 1o jej na zarobkach. Ale tutaj, w 
więz i eniu, na co jej pieniądze? Ewa Jak 
by to czuje. 

- Nie będzie pani u nas do końca 
swojeoo żvcin. Mam nadz.ieie, że może 

f 

tych". Tam kobiety kochają i są kochane. Ma 
- Słyszałam, że więźniarki dokucza}ą ją domy, dzieci i mężczyzn. żyją ... Jak-

pa·nL żeż mog./1a dotychczas nie zapragnąć ta 
- Nie, nie mogę się uskarżać. kiego wła·śnie pospolitego życia. Co za 
Ewa zagryza wargi. Milczy jakiś cz:is. sioła przywiązała ją do tego ponurego 

Czuje niechęć tamtej. miejsca? Od lat dziesięciu nie zawala 
- No, dobrze. Może pani odejść. Pro uścisku męskich zaborczych ramoin. Jej 

szę pam:ętać, że w razie ja·kichś życzeń usta zapomniały smaku pocaihmków. i 
czy skarg, droga do mnie nie jest truj- oto lada dzień i będzie stara ... 

udci mi się nawet uzyskać dla pani szyb- na. - Podn·iosta swą zgrabną postać. Jak też dawno już nie ma Łęcza? Przy 
sze zwoln ienie. Czasami mi się to udaje. - A w szwalni zarządzę,. by pani po- słał jej kartę z Zakopulflego. Parę słów 
jeżeli więźniarka zachowuje się niena„ zostawiono cz.as na swobodne opra::o- konwencjonalnych pozdrowień. A kie­
gannie. wywanie projektów. Farby i papier d.J- dyś potraf·ił: pisać długie, serdeczne li-

Wzrok Ewy śl·izga się po zgrabnej glo- stanie pcni jutro. Do widze.nia. sty. I już nie powtarzają się dawne za-
wie Janki, opiętej jasnymi warkoczami, Audiencja była skońcmna. Janka pod proszenia do teatru. Odkąd rz,uciła go 
po drobnej, młodzieńczej twarzy o słoj niosł1a się si<wapl·iwie. Gdy szt.a ku żona, stał się dziwakiem, zgorzkniałym 
ko wykrojonych ustach ... Jest ładna, tak:. drzwiom czuł1a z tyłu na sobie spojrze- nienawidzącym kobiet. 
I ma dużo wdzięku. I Łęcz to zauważył... nie dyrektorki. 
Każdyby to zauważył. Ewa Bonn podeszła do lustra, obej-

- Ile pani ma lat? rzała uważnie swoją twarz. W kącikach 
- Dwadzieścia cztery... oczu widać było wyraźnie zaczynające 
Ewa myśli, że gdy ta Wierw '-"a wyj- się zmarszczki. .. Kiedyś uważa.no ją, E­

dz·ie z więzienia będzie miaqa 32 lata. wę Bonn, za piękną kobietę. 
Będzie jeszcze mł1oda, bardzo młoda. Podeszła do okna, wpatri':yiła się w 
Podczas gdy oria, Ewa Bonn, ma już te- wirujące płatki śniegu. Pocwha nar:iz, 
raz trzydzieści pięć lat. ciężar więziennego życia. Lata mijają, 

W gapinecie zalegfa cisza. Ja1nka cze kobiety w tym ponurym domu zmieni:i­
ka, kiedy będzie mog·ha odejść. Ewa nie ją się, odchodzą od jaśniejszego życia 
chce jej jeszcze puścić . Szuka w myśli, na wolności, a ona, Ewa Bonn, musi tu 
jakby wyciągnąć tę nieufną kobietę na być zawsze. Stokroć bardz·iej uwięziona, 
zwierzenia. Dotychczas potrafiła z każ- niż one tam wszystkie ... I choć jest wcl­
dą prawie aresztantką poprowad.zoić roz- na, choć każdej chwili może wsiąść w 
mowę tak, jak chciała. Z tą nie wie, jaK auto i pojechać do miasta, jest niewolni 
zacząć. cą. 

- Czy zadowolona jest pani z wa- Spo)rza~a na ubielone śnieqiem pod-
runków w więzielfliu? Oc::tvw.ii;rio o ·ile wórze, na wysokie mury, zakończone 
to iest możliwe. ·strażniczymi wieżami, na oola leżace w 

ł 

ROZDZIAŁ SIÓDMY. 

NOWA ROZMOWA 

Zjawi~ s·ię któregoś ranka w Jej gabi­
necie. Nie kazar s:ę uprzednio zameldo­
wać telef?niczn_ie. Zaskoczył1a ją jego 
wizyta, nie umiała ukryć wzrusze•nia. 
Zmienił się jakoś . Twarz mu z lekka ście 
mniała od zakopiańskiego słlońca ale 
nie V.:ida~ było, by czuł się wypo~zęty. 
Przeciwnie, w podkrążonych oczach cza 
iło się zmęczenie, jak po nieprzespanej 
nocy. Ale rysunek ust nieco :zlłagodnia~, 
Jakby odwykł od surowych mów oskar­
życielskich. 

- Jaik się pan czuje? - spytała b~­
nalnie. 

- D1ia~uie. Wl/IOOCZałem. 

ib.c.n.) 

• 
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PRZY&ODY WICKA i W -AC KA 

WACEK: - Ach, jak to klawo być do­
ros+yml Zaraz sobie zapalę ... 

WICEK: - Ale oddaj tornister i gra· 
ty, żeby nie byfo skandal-u„. 

WACEK: - Dobra! Weź sobie! 

1e podwyższono 
podatków 

dla świata pracy 
Przed kilku dniami zakomunikowa­

liśmy o ZI1lianach podatkowych, jakie 
mają wejść w życie z dniem 1 .stycznia 
1949 roku. Od dnia tego zacznie oho· 
wiązywać nowa skala podatkowa dla 
płatników podatku dochodowego i obro 
towego. 

Niektórzy niewłaściwie pojęli treść 
tej notatki- Zmiany te nie dotyczą 
świata pracy, gdyż podatek od wyna· 
grodzeń tj. podatek z wszelkiego ro· 
dzaju uposażeń pracowniczych nie uleg 
nłe żadnej podwyżce. 

Podatek dochodowy uiszczają kupcy, 
niektórzy rolnicy, właściciele domów, 
lłteracł, dziennikarze ltd. zaś podatek 
obrotowy właściciele zakładów 
przemysłowych, handlowych, rzemieśl· 
nlezyrh przedsiębiorstw usługo· 
wych. (t) 

WICEK: - Znalazła się zguba! 
MAGAZYNIER: - Już myślałem, że rno 

że pan za coś siedzi. .. 
WACEK: - Nie! W szkole byłem, na 

o!toliczriość µomyłki wieku! 

-

~' 

"~ 

SZABERSKI: - Na honor! 'Nareszcie 
Jest pan pełnoletni! 

WACEK: - Na to konto wypijemy so­
bie trochę sodowej! 

LITERAT: - Pijemy!... 

należy zapewnić ludziom pracy! 
- winny powstać powszechne 

WICEK: - Mamy wreszcie dowód, że 
kolega jest dorosły. 
URZĘDNIK: - Co? Ten maiły Je-st 1uż 

duży? Ale urząd się nie myM„. Więc co 
teraz zrob·ić? 

i a dy 
- W Łodzi po­
jadlodajnie 

Poszczególni właściciele restauracji, starczaaie światu pracy tanich i zdro-1 kombinatu polegałaby na tym, że nad 
barów, kawiarni itp. lokali łódzkich wy wych posiłków. wyżki z dochodowych zakładów sprze· 
stąpilj z oryginalnym projektem utwo- W skład takiego kombinatu mają 1 dających 'alkohol szłyby na pokrywa· 

. : t' t _ wejść zarówno istniejące już restaura·' nie ewentualnych niedoborów, osiąga· 
rz~nia w ł,od_zi komb•na ?w gas ~ono cje, bary, cukiernie itd, jak i powszech ! nYch z prowadzenia jadłodajni bez wy 
mtcznych, ktorych zadaniem będzie do ne jadłodajnie dla ludzi pracy. Zasada I szynku alkoholu, ą byłoby to możliwe 

dzięki wspólnej administracji. 
Jak najbliiej do fa bryki I r Projekt ten został już zgłoszony dla 

W k 
· b t • k „ uzyskania aprobaty do Centrali Zrze· erb une ro o n I o w ~~~s:a~f;ysłu Gastronomicznego w 

Jedna Jest w tym tylko słuszna za· 
do przen1yslu bawełnianego sada, a mianowicie - konieczność za· 

• . pewnłenia ludziom pracy tanich I po-
DI a wygody starających się o pracę, no.'. ze pracę będą. otrz~mywalt w na}- zytecznych posiłków· Sam projekt za§ 

oraz w celu terminowego wykonania bhz;zym sąsle?rtw1e m1e/sca zamJ.esz- wydaje się zupełnie nieżyciowy. 
planu produkcji w przemyśle bawełn'a- kania. Dokąd się zgło~zą - w te} fabry J k p at a inicJ'aty podcliodzł 
nym - uruchomiono wczoraj w ŁodzJ ce ~staną zatrudnieni. a ryw ~ . , wa 
8 punktów werbunkowo - rejest:"acyJ· Urząd Zatrudnie.nia również prowadzi do sprawy .ta~_ich ~o:iłk6w . dla świat~ 
ny.eh, które przyjmują zgłoszenia i na- nadal rejestrację zg!aszających się do pracy - miehsmY: JU~ .0kazJę się prze 
tychmlast kierują chętnych do pracy. pracy z tą jednak ró:żlnicą, że kieruje kona~. T. z~ .. obrady i ~ania popular-

Pvnkty te mieszczą się przy następują zgłaszających się do rozmaitych ziak~a- ne nie speł?taJą absolutnie swego zada 
cych fabrykach łódzkich: w PZPB nr. 2 dów pracy w poszc.zegółnych dz·ielni- nfa. Ceny ich są wprawdzie stosunko­
przy ul. Ogrodowef 17, w PZPB nr. 3 - cach mlast

1

a. wo niskie, ale cóż z tego, gdy po takim 
przy ul. P'otrkowskiej 293, w PZPB nr. Całością akcJi kieruje specjalny !(o- obiedzie . człowiek wychodzi tak samo 
5 - przy ul. Armii Czerwonej 81, w mitet Werbunkowy, w skł:ad którego głodny, Jak p1·zysz~dł. do zakła~u? 
PZPB nr. 6 - przy ul. P.embiellńskiego wchodzą przedstawiciele OKZZ, CZPW~., Prywatne przedsiębiorstwa nie mogą 
2, w PZPB nr. 8 - przy ul. Kilińskiego 2, Urzędu Zatrudnienia itd. Na terenie zaś zagwarantow;ić szerokiemu ogółowi ta· 
w PZPB nr. 9 - przy ul. Łąkowej 23, w każdej w:ększej fabryki zawiązały się nich posiłków, gdyż prywatne przed­
PZPB nr. 14 - przy ul. Senatorskiej 6, komitety lokalne, które przeprowadza- siębiorstwa - eóż tu ukrywać - są 
w PZPB nr. 17 - przy ul. Rzgowskie) 26, ją akcję werbunkową dla swych zakła- przeważnie instrumentem wyzysku, 
oraz na terenie zakładów przemysłu ha dów. obliczonym jedynie na ludzi pijących, 
wełrniatflego w Rudzie Pabianickiej, w Należy zaznaczyć, że przyjmowane są, posiadających większą gotówkę. 
dawnej siedzibie Zarządu Miejskiego. zgłoszenia tylko tych osób, które obec· Dlatego też projekt ten uważamy 

Ponieważ chodzi o to, aby robotnicy nie ni.gdZ1ie nie pracują. Chodzi tu o za- za niezbyt trafny. Powszechne jadlodaj 
punktualnie przychodzili do pracy i m:e pobieżenie niezdrowemu zjawisku wę- nie muszą powstać, ale uruchomieniem 
li jak najbliżej do fabryki - postanowio. drówki z fabryki do fabryki. {t) ich winien zająć się ktoś inny. 

Zaopatrywa·nie ludności 
w artykuły pierwszej potrzeby odbywać się 

będzie w porę i równomiernie 

Weźmy za przykład Warszawę- Jak 
donosi warszawska prasa, Centrala 
Spółdzielni Spożywców „Społem" otny 
mała ostatnio liczne oferty, w których 
właściciele zakładów gastronomicznych 
wyrażają gotowość oddania spółdzfel· 
C'zości za zwrotem kosztów urządzeń, 
remontu łtd. swych lokali. Warszawska 

rezerw artykułów spożywC'zych 1 prze· Spółdzielnia Spożywców chętnie na to 
mysłowych, aby ludność w porę i bez przystała i jeszcze w ciągu rb. o.two· 
żadnych przeszkód mogła się zaopatry rzy pierwsze dwie powszechne jadło· 
wać w to, co jej jest potrzebne. dajnie spółdzielcze. Zaś w przyszłym 

W trosce o racjonalne i równomier­
ne zaopatrywanie ludnośq w artykuły 
żywnościowe i przemysłowe pierwszej 
potrzeby powołano do życia wojewódz 
kie, miejskie i powiatowe Komisje 
Usprawnienia Zaopatrzenia. 

Groźny pożar w skład tych komisji wchodzą przed 
stawiciele wydziałów Przemysłu i Han 

w xakład.zi.e wulkani.zacyinym dlu, Aprowizacji, terenowych Rad Na-
Wczoraj przed południem wybuchł rodowych,' Komish Ceni.--iikowej, Ko­

groźny pożar w zakładzie wulkaniza· misji Specjalnej, OKZZ, Centralnego 
cyjnym niejakiego Cwajgumberga przy Zw. Spółdzielczego, Samopomocy 
ul. Zachodniej 50. Chłopskiej, Ochrony Skarbowej i Ligi 

Oczywiście do obowiązków komisji roku placówka ta projektuje urucho· 
usprawnieni.a zaopatrzenia należy rów mić na terenie stolicy około 50 restu­
nież stwierdzanie i likwidowanie wszel l'acji i klubów spółdzielczych. 
kich·. niedomagań w aparacie dystry· Czemu więc i Łódź miałaby pozostać 
bucyjnym. , w tyle? Przeciei i na naazym terenie 

Na miejsce pośpieszyły trzy oddziały Kobiet. 
Straży Pożarnej. Jak stwierdzono, po· Głównym zadaniem komisji jest czu 
żar powstał wskutek braku odpowied· wanie nad planową i sprężystą organi· 
niego zabezpieczenia ochronnego przy zacją rozdzielnictwa hurtowego i deta­
piecu wulkanizacyjnym. licznego, systematyczne sporządzanie 

Spaliła się znaczna ilość opon i dę· planów miesięcznego zaopatrzenia lud· 
tek. Straty są poważne. W czasie ak· ności w artykuły pierwszej potrzeby, z 
cji ratovmlczej kilka osób spośród per· uwzględnieniem wszelkich zachodzą· 
sonelu zakładu uległo lekkim paparze· cych na tym odcinku zmian, jak rów· 
niom. (i) • nleż ustalanie WYsokoścl koniecznych 

ł 

N~ czele miejskiej komisji uspraw-l ;~tnieje potężna organ!zacja spółdziel· 
nienla dla m. Łodzi stanął wiceprezy· cza - Powszechna Spółdzielnia Spo· 
dent Duniak. żywców, która na pewno dobrze l z po· 

Komisja miejska apeluje do wszy-i żytkiem dla świata pra<'y poprowadzi· 
stkich zainteresowanych tj. do ogółu laby takie powszechne jadłodajnie! 
ludności m. Łodzi, ab~ informowali se· 1 Sprawa uruchomienia sieci powszech 
kretarfat mieszczący stę przy ul. Roose nych jadłodajni ma kolosalne znacze­
\lel~a l~, !el. 2ys-04, o ws~elkich nie· n_ie dla ~c?. wszystkich,. którzy stołuj' 
doc1ągn1ęc1ach 1 niedomagamach na od- s:ę na m1esc1e. A takich jest wielu. 
dnku zaopatrywania ludności w arty- Apelujemy więc do odpowiednich 
kuły powszedniego użytku, komisja zaś czynników, aby zajęły się tą sprawą f 
dołoży wszelkich starań, aby nfedoma· spowodowały jak najszybsze otwarcie 
gania te były w jak najszybszym cza· \V ł,odzi powszechnych jadłoda inf dla 
sie likwidowane (s\ świata pracy! {o) 

' 
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S.zkoły przewodzq 
w masowe; nauce pływania 

Wojewódzki Komitet Akcji Ma.sow~j Nauki 
Pływania. i Prób Sprawności Pływackiej na po­
siedzeniu w dniu 26. 10. 48 r. dokonał podsumo 
wania. osiągniętych wyników tegorocznej akcji. 

Pi~ściarze · włoscy w · Łodzi 
Ze sprawozdań nadesłanych okazało się, że 

ogółem na terenie województwa wzięło udział 
w nauce pływania. 10.918 osób (w tym 1.339 ko 
'biet). Próby sprawności pływackiej odbyło 
'lł.126 osób. W Łodzi uczyło się pływać 4.266 
osób, odbyło próbę spraw. 3.667 w pow. piotr­
kowskim 3.405 (1.755) w pow. wieluńskim 677 
(577) w pow. łowickim 534 (534). Inne powia­
ty zostały daleko w tyle za wymienionymi. 

Sensacyjny mecz Reprezentacja Rzymu (Lazzio )­
-Włókniarz odbędzie się · w poniedziałek · 

Cztery z powiatów woj. łódzkiego (Kutno, 
t.ęczyca, Skierniewice i Końskie) nie prowadzi 
ły wogóle Akcji Pływania.. 

Z pionów patronalnych wyróżniły się w Ak­
cji: Szkolny 9.733 osoby. SP 475 osób. Gwar­
dia 168 osób. Z. S. Chl. 120 osób. OKZZ 116 
osób. ZMP 109 osób. 

Akcje prowadzono na 79 zbiornikach wody 
przy pomocy 53 instruktorów. 
. Biorąc pod uwagę, że tegoroczne osiągnięcia 

Akcji nie należą do najlepszych, że AKCJA 
NAUKI PŁYWANIA jest niezmiernie ważna 

Pr,., , J~ct ą - nie przyjadą. Kto? Pię- Ujrzymy ich już w najbliższy poniedzia-
ściarze włoscy. lek. 

To kontraktował ich ŁKS, to podobno Ujrzymy ich na ringu w hali Wimy w 
nie mieli wiz wjazdowych - to znów alce z reprezentacją Włókniarza łódzkie-
GUI{F miał odmówić im prawa startu - go, Istnieje uzasadniona obawa, że Włók­
w niepewności tej żyli kill_(a dni miłośnicy niarze mog:ukazać się zbyt słabym prze­
sportu bokserskiego w Łodzi. ciwnikiem Ufa doskonałych bokserów wło-

Pod adresem Warszawy padały cierp- s~ch, toteż .skład ~rużyny łód~kiej. ~ę­
kie uwagi, że tylko dla siebie rezerwuje dz1e wzm~cmony kilku zawodmkam1 m­
lepsze zawody, nie dbając absolutnie o in-1 nyeh klubow. 
teresy prowincji, a zwłaszcza Łodzi. Uty-1 Łódź nie miała jeszcze okazji poznania 
skiwano, narzekano, lecz jak się okazuje stylu boksu włoskiego. Reprezentacja Rzy­
nicsłusznie. I mu to niezwykle bojowy zespół, który ce-

Bokserzy włoscy będą walczyli w Łodzi. chuje przede wszystkim szybkość, agresyw-

~ ~~~~z::r::r~c:i~ni:e iw:i!~:ii:nil~p~~i:~ 0 St r O z· n ·1 e Z k r y t Y k ą I 
udania się przyszłorocznej Akcji jest należyte «'- ~ ~ .- • 

jej przygotowanie organizacyjne, WOJ. KOMI- "' " _ 

~~Tdf::,ji~k~r~nomyślną uc~wałę rozpracowa. lOZLA ukarał Pawłowskie go roczną dyskwal~ f ikacią 
Komitet postanowił za.jąć się przede wszyst . · 

kim: gruntownym zlUl!trowaniem powiatów pod Na łamach ,~Dziennika _ Łó~zkiego" opubliko autorytet, a ponadto narusza też dyi;cyplinę 
kątem wyznaczenia odpowiednich zbiorników wa.ny ~o~tał ai:tykuł zav;odm~a Tadeusza P~- sportową. Stwierdzono. również, że niektór~ o­
wody nadających się do przyszłorocznej akcji włow~k1~~0, V: którym ten us1ło"."'ał .~ycznie świadczenia przesłuc.hiwa.nego zawodllika. Pa­
uaUki pływania, przeszkolenia wespół z WUKF \ ~aświethc działalność ŁOZLA i W:Ylllk~Jące j.v włowskiego mijają się z prawdą. 
;. ŁOZP organizatorów i instruktorów przyszło koby z tego powodu ~raki orgamzacy3ne oraz Biorąc pow;vźsze pod uwag~, zdecydowano 
rocznel akcji nauki pływania oraz a.keją popu- zarzucał wl:a.dzom związkowym zanik działał- wymierzyć za.wodnikowi Pawłowskiemu jedno­
laryza.cji pływani& wśród członków pionów pa nośc~. . roczną dyskwalifikację, licząc ją od dnia. 22 
tronalnych, które w tegorocznej akcji dały nie- Nie wdajt~ się w ~lizs~ą ocen@ stawianych z;r, paźdzwrnika. rb. Komisja dyscyplinarna, z uwa 
dostateczne wyniki rzutów, musimy 11tw1erdz1ć, że były one skiero- gi na entuzjazm za.wodnika Pawłowskiego do 

' wane pod niewłaaciwym a.dresem, więc nic dziw lekkiej atletyki chce mu dać możność zrehabi­
negc, że Zarząd ŁOZLA zmuszony był zareago htowania się i możność pracy na polu organiza-

Tu R _ YMCA wać, zwłaszcza że jest to artykuł czyunego za cyjnym, toteź orzeli;ła., że dyskwalifikacja. ta 
wodnika. (DKS. Łódt.). nie może go dotyczyć jako działacza na terenie Spotkanie 

ro.zpoc.znie se.zon koszykówki Z<1rzą.d ŁOZLA, nie chcą.c, jako strona za1n- kluhov.:rm lub też w wyższych instancja.eh lek 
tero~.iwana., spotkać się z zarzutem, że w postę koatletycznych. 

W niedzielę o godz. 19-ej na. sali Polskiej pow1niJt swym w stosunku do za.wodnika. Pa- A więc, niefortunny mentorze, marsz do pra 
YMCA, spotkaniem lokalnych rywali YMCA i włowskiego daleki był od obiektywizmu, posta- cy! Roboty jest huk! 
TUR otwarty zostanie w Łodzi sezon rozgrywe:; I nowił powołać specjalną. komisję dyscyplinarną. Przy okazji należy stwierdzić, że tego rodza­
Ligi Koszykowej. I zapraszając do .niej znanych działaczy sport.:i- ju wyrok notujemy jako pierwszy bodajże w 

Do spotkania tego oba zespoły przygotowują. w::rch, nie b~ą.cych w~ władzach ŁOZLA i jej historit sportu polskiego. Ma on niewątpliwie 
się od dłuższego czasu bardzo starannie. powierzył rozpa.trzeąte tej przykrej sprawy. wielkie zna.czenie pedagogiczne, gdyż ukarano 

Oba zespoły wystąpią. w najlepszych llkta.- Komisja dyscyplinarna stwierdziła., że t.rcść go zawodnika. nie odsunięto od życia sportowe-
dach, a. więc mistrz Polski YMCA z Barszcze- artykuł11 uwłacza bezpodsta.wnie korpusowi sę- g„, lecz przeciwnie dano mu możność wykaza­
wskim, Dowgi~dem, Ulatowskim i tylińskim dziów lekkoatletycznych, sieje niewiarę wśród nia się uczciwą i sumienną. pracą na. tym właś­
- TUR z Michalakiem, Mokwińskim, Pawla- zawodników do prac ŁOZLA 1 podrywa. jeg? nie odcinku, który usiłował poddać krytyce. 
kiem i Skrodzkim na czele. 

W sezonie ubiegłym oba spotkania. zako:dcz1-
ły sil} zwycięstwami drużyny Yil:ICA w stosun 
ku 35:34 i 65:42. ym wydaniu Kosza' w no 
B 8 I k. ff I •• '' / . ~~win~ I W. 111i=e~~1 Liga koszykówki rozpoczyna mistrzostwa 

1esh Tarnov1a spadnie % hg1 Na niedzielę przypada rozpoczęcie ·sezo- go oddawania strzałów na kosz już z pół-
Zbliż~. się koniec meczów ligowych i sezonu 'nu mistrzowskich spotkań ligowych w ko- dystansu i stałej zmiany taktyki Gra sta-

pilkarsk1ego. Począwszy od 15 gmdnta zawod- szykówce meskieJ· Będą to J·uż drugie . . t b · · k b b 
nicy rozpoczynają przymusowy odpoczynek, a . - . · . . . me się przez o szy sza ! cie a\vsza, o ar-
ponieważ z dńiem tym kouczy nwój żywot ka- mistrz~stwa ~olski l~gi ~oszykm·;'CJ, a roz- dziej urozmaicona. 
rencja napewno rozpoczna. się wędrówki gra.czy grywk1 przeciągną się az do konca lutego p tk b d . d d b . d • 
z klubu do klubu. • przyszłego roku. • oczą owo ę zie p;aw opo o me u~-

Już dzisiaj sygnaliząJą, że SZ~SKI po Liga koszykowa zmieniła swój skład, z~ kło~ot ze stos~wame":1 nowych przt!}>i= 
zakończeniu sezonu definitywnie opuszcza szere spadł bowiem z niej najsłabszy zespół, ~QW, .n~e wszyst~ie- b?wiem zespoły. zdą 
gi LEGU, grał w niej bowiem warunkowo tyl- pruszkowski Znicz, miejsce którego zajął zył:l:' J.uz pr~ys~mć sobie arkana. noweJ. tak: 
J:to na. oit_res odbywanej służby wojskowej. ~a klub Zgoda (Świątochłowice). Tytułu mi- ty_ki 1 sędzi?wie będą. zmuszeni pośw1ę~ac 
Jego mie3sce LEGIA pozyska prawdopodobnie t 1 .. k k . b „ b d . 'ł wiele uwagi na przebieg gry. Ale z bie-
powołanego do wojska WILCZY.""~SKIEGO któ s rza igi oszy OWeJ romc ę zie zespo . k""' ł t b d . 'ł 
remu POLONIA w da. wan:nk;we zwolnienie łódzkiej YMCA, zwłaszcza przed atakiem giem. ctza~u, szbl:-'pu .;n. ę zie si ą krzeczy 

' · · k. h d · w t · ZZK w 11sumę y i pu 1cznosc u1rzy grę w Qszy-
Mówi się również że obrońca TARNOVII poznans ic ruzyn ar Y 1 · 1 • k d b d ~ 

BARWIŃSKI powęl:iruje do LEGII. Przejśct~ skład Ii~i koszykowej wchodzą: dwa klu- il:OW ę w O. rym wy amu. 
do drużyny wojskowej będzie aktualne tylko by łódzkie YMCA i TUR, dwa poznańskie W ubiegłych mistrzostwach łódzka 
w tym WJ'lladku jeśli TARNOVIA nie utrzyma ZZK i Warta również dwa krakowskie Wi- YMCA od razu zajęła dominujące stanowi­
się w lidze. sła i AZS, jeden śląski Zgoda (Swiętochło- sko i do końca rozgrywek nie oddała pro-

wice) i warszawski AZS. wadzenia w tabeli, w tym roku jednak ry-PZ PN bez trenera Tegoroczne rozgrywki powinńy wypaść walizacja będzie ostrzeisza. Zwłaszcza nie­
bardziej ciekawie. przeprowadzane hP,- bezpiecznym przeciwnikiem może okazać 

Zbyt wielki „apetyt" Riła dą bowiem według nowych przepi- się ZZK (Poznań), który osiągnął najle-
Pertra.ktacje PZPN z trener~m węgier~kim sów, zastosowan~e któ;ych zm;t~i drużyny I pszy wyni~ w. spotkaniu z dr11 7

"" -
1
'0szy 

RIFEM, który przybył :przed kilku tygodmami I do wykazania większe] szybkoscr, częstsze- karzy radzieckich. 
do POLSKI ażeby się tutaj „rozejrzeć' ', nie do 

:~~:d::~:Ż~i!~r~oun;~~~J~~i!If z=::~2:;~ E .. m . n a c ·1 e z a 
wolał zrezygnować z usług tak wysoko cemące 
go się WĘGRA. . ( 

Tak więc sprawa. trenera. dla naszych piłka­
rzy na.dal pozostaje nie załatwiona. Za.rząd 
PZPN zapewnia, że podejmie odpowiednie sta 
rania., przede wszystldem przez Wt;=.GIERSKI 
ZW. PIŁKI NO~NEJ, ażeby w możliwie naj­
krótszym czasie zakontraktować innego trene­
ra, który będzie miał nieco mniejszy. „apetyt'' 

ee du~ą 

niż RIF. . 
Piłkarze SZOMBIEREK zaawansowali do li­

gi, ale nie spoczywa.ją na laurach, wiedząc do­
brze, że utrzyma.nie się w ekstra • klasie piłltar 
skiej nie będzie w roku przyszłym za.da.niem lat 
wym. Toteż już dzisiaj klub zaangażował, na 
razie na. okres trzech miesięcy węgierskiego tre 
nera, PALATAY POWERA, który był przed­
tym trenerem CRACOVII. 

Trener PALATAY jest byłym graczem czoło 
wych drużyn I ligi węgierskiej: FERENCVA­
ROSI, KISPESTI i BOCKA Y, w których wy­
st~ował 1111. nn„vcił 4radkowruro nomocnllia. 

ł 

Przygotowinia pływaków do meczu z Warszawą 
W niedzielę dnia. 14 listopada odbędzie Aię 

w WARSZAWIE międzymiastowe spotkante 
pływackie ŁóDt - WARSZAWA o puchar 
DYR. GUKF T. KUCHARA. Będzie to trzecie 
spotka.nie tych Okręgów w walce o zaszczytną 
nagrodę. PierW11ze zakończyło się zwycięstwem 
Warszawy, a. drugie jej porażką. 

Do zbliżającego się meczu clrużyna łódzka 
przygotowuje się z wielką starannością. Trenin 
gt odbywają się regularnie na pływalni Polskiej 
YMCA, a. sytuacja na. tym odcinku wygląda. du 
żo lepiej niż w roku zeszłym. WOJEWóDZKI 
URZAD KULTURY FIZ. zapewnił stale wzras 
tającej liczbie pływaków m.a.1".imum grup tre-

składzie. W tym celu odbędą się w niedzielę o 
godz. 9-ej rano eliminacje dla najlepszych pły­
waków łódzkich, z grona których zostanie wy­
łoniona reprezentacja. Do eliminacji wyzna.czo 
no następujących zawodników: 

K. S. FILMOWIEC: Dobrowolski, Boniecki, 
Sobczak, Jerra, Jaworski, Stanowski, Cieślak, 
Plawilc, Wyszogrodzki. 

K. s. YMCA: Mackiewicz, Nikodemskt, Sie­
ki!lra. Pytel, Placek, Sobczakówna, Wofoia.ków 
na, Szczepaniakówna. 

HARCERSKI K. S.: Kowalska., Maślankie­
wicz, Wojciechowski. 

AKADEMICKI ZW.SP.: Duninowska, Dawi-
ningowych. dowicz, Wieczorkowska.. 

Troska ZARZĄDU Ł. O . .Z. P. jest, aby dru-
1 

Po przeprowadzonej eliminacji zostanie usta. 
tyna łódzka wystąpiła. w jak najsilniejszym lony ostateczny skład drużyny łódzkiej. 

ność i niezwykle czysty sposób prowadze· 
nia walki. Zwłaszcza na tym ostatnim 
punkcie Włosi są bardzo czuli, więc nic 
dziwnego, że mogą sobie pozwolić na bar­
dzo częste starty, bowiem w tak prowadzo­
nej walce kontuzje należą do rzadkości. 

O klasie bokserskiej reprezentacji Rzy­
mu, zwanej drużyną „Lazzio" najlepiej 
świadczą odniesione przez nią ostatnio suk 
cesy. Bawiąc dłuższy czas w Czechosło­
wacji, Włosi walczyli siedem razy, z cze­
go sześć meczy wygrali, remisując tylko 
raz. Do Polski przybyli z Bratysławii, gdzie 
z reprezentacją tego miasta uzyskali wy­
nik 10:2, nie kończąc zawodów. 

W Polsce. pierwszy podziwiał ich Wro­
cław. Włosi „załatwili się" ze wzmocnio­
nym IKS 11:5. Próżne były wysiłki wro­
cławskich bokserów, którzy w meczu tym 
przeszli samych siebie. A przecież Włosi 
dali dwóch rezerwowych, wiedząc, że w 
dalszych meczach natrafią na silniejszych 
przeciwników. 

' Ponieważ Włosi nie mają wagi ciężkiej, 
więc dublowali walkę w wadze lekkiej. 
Skład ich jest następujący: Lepore, Besila­
gua, Contenssi, Fimuri, Coluzi, Stprti, Im· 
peratori Fertutti. 

W takim składzie t'eprezentacja Rzymu 
walczyła we Wrocławiu. Najprawdopo­
dobniej w Łodzi ujrzymy silniejszy zespół. 
W skład ekipy włoskiej wchodzi dwóch 
sędziów: ringowy Cambi Pio i punktowy 
Sigimondi. W ringu sędziować będą na 
zmianę Polak i Włoch. 
Drużyna wło:ika, po całonocnej podróży, 

przybyła dzisiaj do Łodzi o godz. 7 rano 
Goście rozkwaterowali się w hotelu Savoy. 
Wiadomość o przyjeźd<.~e bokserów wło­
skich wywołała w Łodzi zrozumiałe zain­
teresowanie. l\iecz Włókniarz - Rep. Rzy­
mu będzie pierwszym w tegorocznym se­
zonie mi~drynarodową imprezą pięściar­
ską w Lodzi. 

Nie zazdrościmy więc Poznaniowi, który 
w niedzielę ujrzy mecz Polska - Czecho 
słowacja, nie mamy również.· powodów do 
zmartwienia, że drugi start Czechów za­
biera Warszawa, Lódi zna już czeskich 
pi~ściarzy, ale nie widziała jeszcze boksu 
włoskiego. Mecz poniedziałkowy będzie 
·-vięc r:ielada atrakcją. 
Skład drużyn podan;y w jutrzejszym nu­

merze. Mecz odbędzie się w hali Wimy o 
godz. 1!}-ej. 

Kraków,. ety Śląsk? 
~ogo Łódź obdarzy pucharem 

Ostatni mię<lzyo f~ręgowy mecz o puchar im. 
J. Kałuży przypada na 5 grudnia. Będzie to 
mecz reprc::cntacyjuych zespołów ślą.sk--Ło5dź 

w Chorzowie n.a stadionie Ruchu. 
Od meczu tego zależy kto zdobędzie cenną 

nagrodę, bowiem śUJ,sk tkwi na dru,gim miejscu 
w ta.beli i ma z:tledwie jeden punkt mniej niż 
Kr:i.ków, wygrana za.tym zapewni mu zdobycie 
pucharu. Łó:lź, nav.-ot gdyby mecz ten wygrała. 
pozostanio w t<. lieli na ostatnim miejscu. 

Ale Łódź· mo, i;mą ambicję, bo od niej zależy 
czy zdobywcą pucha.ru będzie Kraków, czy toż 
śląsk. OkrP.g śląski przygotowu.!e się staran­
nie do tego doc~·d~'.1 ~ccgo spotk-;i,nia i zapewnia, 
że do chwili mcc:m z Łcdi:ią skompletuje rze­
czywiśt;)ie najsilni~js2'ą, reprezentację. Łódź wy 
śle najprawdopodob:iiej drużynę w tym skła:lzie 
w jakim wystęnowała w Bratysławie i Trn~" · '. 

Tabela gier o puchar śp. Kałuży wyc' __ , , 
chwili obecnej n<istępująco: 

1) Kraków 8 9 
2) śląsk 7 fl 
3) Wars~·1. 8 8 
4) Poznań 8 8 
5) Łódź 7 5 

25:16 
21:18 
18:16 
21:25 
10:20 

Młodzież szkoln~ 
urządza zawody piłkarskie 

Obok meczu pięściarskiego drużyn szkolnych, 
młodzież organizuje również w niedzielę zawo­
dy piłkarskie, w których wezmą. udział zes!)oły 
szkolne Gimn. im. Narutowicza oraz II Gim. 
dla Dorosłych (dawniej Duczymińskiegc). 
Mecz odbęrlzie ·się na boisku szkolnym przy ul. 
Targowej 63. Początek zawodów o godz. 10.so. 
.B~dą to zawody towarzy~~~" 

• 
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MllĘDZY iYCIEM A SMIE CIĄ Przygody dwóch bohater- (5~ 
skich lotnikó~ polskich 

Przyjaciele przerwali natychmiast raz· 
mowę i Krzycki uda1l: się do dowództwa. 
Na dworze roz"szala),.a się wichura ś11i.::­
:ima i porucwik z trudem przebijał sob:e 
drogę przez zaspy. W pewnym mome1· 
cie st·racił nawet orientację, ale w ko:l­
cu dotarł do właściwego budynku. 

Dowódca dywizjonu major O'C0<nnor 
już na niego czekał i zaraz kazał go 
wprowadZiić do swego gabinetu. Prze-::1-
stawił! mu pokrótce pla1n dzia~.ania i "" 
końcu rzek'ł: - Ja·k pain widzi, porucz­
niku, tyl.ko w tein sposób możemy coś 

uratować! Przygotuj palfl samolot i z.a g:) 
d~inę start! 

Krzycki wrócił czym prędzej do kwa­
ter i dał rozkaz mechanikom, aby wyto­
czyli jego bombowiec. PO'informow:ił 
Mroczka i Drzazgę o rozkazie majom i 
razem, brodząc po pas w śniegu ruszy­
li do samolotu . Drzazga zły, że ich wy­
syłają w taką · pogodę mruczał pod ;io­
sem: - Tym dobrze, będą sobie ternz 
spokojnie spać! 

Szach mat! ... 
Piotruś jest bardzo gadatliwym dzieckiem. 

Wczoraj, gdy go położono do łóżka, .nie chciał 

:zasnąć w żaden sposób. 
- Piotrusiu - strofuje go matka - proszę 

w tej chwili zasnąć!„. 
-Kiedy nie mogę, mamusiu„. - odpowiada 

malec. - Mam jeśzc.ze pełno słów w buzi.„ 

„ * * 
Szef kompanii w wejsku angjeJskJm powiada 

tak do swoich żołnierzy: · 
- Zwrócono mi uwagę, że się roz,pijocJe!.„ 

teby mi tego więcej .nie było!... A jak któryś 
1obie wypije, niech nie czeka aż go złapią pi­
janego, lecz smn niech się zgło.si nazajut.rz do 
r.a,portu. Zrozumiano?„. 

Po kiJku d.Il!iach zjawfo &lę do raportu jakiś 
'folnJerz. · 

- Panie 1zefte, melduję pCMlu:nnle, fe wcro 
ooraj„. hep„. bylem lekko l!Xl'Wiany ..• 

Dr. MIJ1.:CZYSŁAW 
KOWALSKI specjali­
sta chorób wenery· 
cznvch skórnych. Al . 

1 Maja 3. ll 732k 
DrHEYij:O -PORĘB­
SKI Jan, - choroby 
skórno - weneryczne, 
Brzeźna 6 tel. 158-19 
5~7. 11828k 

DENTYSCI 
GABINET deatystvcz­
ny Maksymiliana Pre­
qlera ze Lwowa. Spe­
c)alJlość nowocZeiDll 
protetyka zębów Grl11ń 
ska 26a I 0731 k 
LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora­
mrlum sztuC'Znyt:b zę­
bów. Moniuszki 11, li 
p„ tel . 151-15.. 

10804k 
- Dobrze, ale przecież wiidzę, że d:z:ll też:l---------

}e.steA pJ/anyl„. FELCZERZY 
- O tym będziemy mówjć przy jutrzejszym STARSZY lele7er Ga-

raporcle„. luba, długolet.n.ł prak-
• • • tyk sz~tala skóro.,_ 

Na ulicy spotyka się dwóch znajomych. weneryanego. Głów-
- Moje uszanowanie!... Co słychać, Jak się na 62-76 18-20 l0699k 

panu powodzi,„. I AKUSZERKI 
- Sz.kioda gadać„. Coraz gorzej. DawnJ~f to 

nie moglem wyleźć z długów... AKUSZERKA Lagow 
ska Irena przy1muje 

- A teraz?„. Zachodnia 52 telefon 
- Teraz nie mogę wejAć w długJ„. 151-76 t06QOg 

• • • 
Seans „czarodz.iefs.k.t'. SztukmlJJtn przepro- Kupno - Sprzedaż 

wodza różne eksperymenty. W pewne/ chwJlj 
.rwraoa się do jednego z wldzów w plerwuym 

SAMOCROil osobowy 
na chodzie sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość 
Gdańska 46 u dozorcy 

rzęd.z.le: 

- A teraz pan będzie roskaw mJ w.ręczyć 

awój zegarek„. Zegarek za chwJlę zniknie, : 1605k 
poczem odzyskamy go z powrotem„. · KAPELUSZE dam.s'.de 

Na to wstaje ów wid~. 'Tlęskle w wielkim wy 
) 

-- Panie ,.mój zegarek już wczomf znlkl mi borze (hurt - de~;il 
w kinie. Może pan teraz zechce o<lzyskać go poleca „Manru" G!ó 

wna 30. 11318g 
•z•pow-•r•o•te•m•'···.· ____________ ,

111
wt..os KONSKI (og!> 

) ny) kupuje fuma „Pr., 
mień" Sienkiewicz.a 63 OGŁOSZENIA DROBNE 

LEKARZE 
Dr TEMPSKI specja. 
lista: wenetyczne skór 
ne, włosów, moczo-
płciowe. Piotrkowslca 
114. 11734k 

Dr MIKOŁAJ BORN-
S:TETN chorobv kohfe-
ce Traugutta 9 10215k 
DR- VOGEL, specjall-
;ta chorób kobiecych. 
akuszeria. Narutowi-
C7.8 4„ tE'I. 260-!12 
DOKTOR REJCHER -
'pecjalist~: wenPry-=z-
ne, skórne. płdowe 
(zahnnenial . Poł11<1-ilo-
wa 26. 2-7 11728k 
Dr PIESKOW - ner-
wowe. wewnetnne, e· 
lektrowstrząsy, li - 5 
Z;iwadzka 6 10730k 
LECZNICA: Spółdz1el· 

nia Lekarzy Specjali· 
stów Porady, zastrzy-
ki, dentystyka. Piotr· 
kowska 3. l0709k 
DR ROŻYCKI, !IPl!cja 
hste chorób kob!PcyC'h 
akuszerii. Przyjmuje 

Dr. BORECKI choro-
by żołądka, kiszek. 
wątroby, Narut.owicza 
3.'1 tP1. 206-99. 11834k 
Dr SIENKO spec1all 
sta skórno • wene-
ryczne 13-14. !6-18 
KillńskiPl!·'J 1 ::12 

11366<1 
KOŻUSZKI dziecin -
ne zakopiańskie, dam 
skle 1 błamy ')raz 
wszelkie reperacje ko 
tuchów, Pracownia 
kożuchów N')wotk! 
(Pomorska) 33 11740k 
SREBRO w każdej po 

Dr KUDRfWICZ spe- -
r 
6 

c1allsta · weneryczne-
· st.RC! kupuje M. We! 

ner I S-ka, Łódt, Płot. 

6 kowska 112, tel 120-6 skórne, 8 - 10. ł -
Piotrkowska 106. 10704k 

Or MIRSKI - aku87e-
rta. rhorobv kobtece-
Piotrkowska 14 tf!ltt 

MEBLE wszPlklego M 
dzaju sorzedaje Sto­
larnia Krasickiego 3 

-: przy Rz~owskiej przy 
stanek Piaseczna 

fon 2!17·23 11735'k 
Or BJUNSKJ powrócił 

, 

-

1 

choroby serca T ~1i 
nów 3 ' 11 -14 11411!'! 
Dr CZERNIELEW· 
SKI choroby skórne 
wenprycz.ne. Piotrk 
ska 88. 11826 

11415g 
o- WZORY! na maszyny 
g oczkarkowe na zimo 

we l na letnie sprze 
dam W-0szceyńskj -

fYW Armii Czerwonej 1 
k m. 11. 118492 

Dr BALICKA. Chor') RADIOAPARATY. to 
t')aparnty,. kinoapara 

te ty, telef.')ny, motorki 
by skórno- wenerycz 
ne. SienkiPwicz.a 52 
lefon 132·75, 4-6 

. . 
' 118 

ka!dą radiową lam 

Dr PROCHACKl snecl 
27'k pe różne przyrządy 

11 I narzedzia kupuję -
o sprzedaję - zamie 
~ nlam. Gdańska 17 -

lista skórne, wenery . . 
ne 12-2i ł--8, Leql 

I PAIQ'~TWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE OSRODEK Nr 2 
w Łodzi, ul. Wólczańska Nr 50 
Ogłaszają przetarg na sprzedaż: 

1 SAMOCHODU CIĘ~AROWEGO MARKI „WHITE" typ 
7 H., który można oglądać w garażach fiT'my przy ul. Wól-
crmńslriej 50 codziennie od godz. 8 - 15. 

· Oferly w zalakowanyeh kopertacl> nale;y ...i.nać w bim-ze l 
P. F. K. Ośrodek Nr 2 przy ul. Wólczańskiej 50 do 18 list.opada 
b. r. do godz. 11, w której to godzinie nastąpi. otwarcie ofert. 

Firma zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unie-
ważnienia przetargu bez podania powodu. 11871k - -

KAPELUSZE damskie PRZYBŁĄKAŁA się f Poszulciwan'e 11raev 
męskie duży wybór po w 'dezyca. - Odebrac 
leea sklep Piotrkows W~ncenitego Pola 25 BUCHALTER !<am"l· 
ka 223. 11544k W.róblewski. 11883g dzielny posrukuje od· 
SKUPlJJĘ wełnę ow· PRZYBŁĄKAŁ s.ię powiedniej posady. -
C2'! w k-a!dej i10śc1. pies za Nl' 6860-Łódź Wan.mld do omówie· 
Płacimy dobre ceny z Toku 1948. Wiia.do- nia. Oferty sub „Soli· 
(boczna Limanowskie- mość: Słowiński ZdZi. dny" 11832 
~01 R-.bna 17. 11626k sław, Hipoteczna 4·4. 
NATYCHMIAST - 11899g Zaof1arewanie aracv 
~przeddm pół domu. 
Konopnicldej 8 w pa- NAUKA POTRZEBNA pomoc-
biandcach. Wiiadomość TŁUMACZ przysięgły nica domowa Zawadz-.. 11884g angielskiego, rosyjskie ka 25 m. 6 inż. Adam~ na m1eJSCU 
FUTRO kaukufowe go, francuskiego, nle- ki. 11.llfiOg 

sprzedam. Strzelców miecklego, łacińskie~o POMOC domowa po· 
Ka.Il'iow5ikJch 18 m. 2. Narutowicza 84 telefon trzebM, Gdańska 123 

11887k 276-18 9803q m. 7, rete:rencje ko-

RADIO wper sprze· KURSY SAMOCHO- ndeczne. 11879g 
dam, Abremowwego DOWE Gerharda, K-')- POTRZEBNA pomoc 
28 m. 6, tel. 161-64. ściuszld 68 przyjmują domowa. Kondeczne 

11.888g zapisy na nowy kurs. referencje. Pdotrkow· 
PIANINO krzyfu'we -w 11783g ska 94-5 11891k 
dobrym stanie sp.rze- KURSY szycia. kroiu, OSOBY prne<l.S!lębdor-
dam. Kościuszki 11-15 modelowania Instytu· cze do współpracy w 

11667g tu Przemysłowo -Rie- akaj\ upowsreclmie-
SPRZEDAM futro, ła mleślnicxego, klerow- nda lmiąŻ'kl, jednania 
pki karakułowe. Więc nlctwo Anny Karb.r czytelnd~ów, roznooze 
kowskiiego 23·2 (Sród- wiak, Sienkiewicz.a. nńa książek, :lnkaS?wa 
mlejAA.a) hrl&nkows!lm. 89 107R9ir niia naleimoścti tygo-

11893g ZAPISY na żeńskie dniowych - majdą 

OKAZJA! spr7.edam Kursy KroJu, Szycia, stały dodatkowy za.ro 
motocykl 350, sita.n Model')wania Instytu- bek Of. pod „TBO" 
bardzo dobry, Pioti~ tu Przemysłowo -Rze- ,Prasa" PJotJ:lkOWSka 
kowska 18, fJrma Kra- mieślniczego pod kie- 55. 11894g 
wczyk, podwórze. rownictwem dyplomo- POTRZEBNA pomoc 

11897g wanej mistrzyni przyj nica dol'DO'W'a umieją-
SPRZEDAM rad'io 6 m\lie Sekretariat, Po- ca got.ować. Khlińskie 
!lampowe, t.uper. łnr'lnlnw~ 20 111lfl4('1 go 209 m. 6. l1895g 
Wschodnia 415 m 11. KURSY stenografii, TKACZ ręczny na 

11901g księgowośd, korespon kraty wełniane poszu· 
KUPUJEMY, sprz.ieda: dencji biurowej nauki kiwany. Warunki do· 
jemy domy, wille, pla poprawnego pisania, bre. „Welwet", Jara-
ce. Blruiro Pośredmrl· maszynopisanda, przy cza 40. 11900g 
ctwa, Plac Wolmośc:i Stowarzys:zendu Sten.o PRACOWNICA domo-
6-4 11903k grafów - zqłoszenla wa samodrielna z re· 
DYW AN perski, do· Piotrkowska 83. feTencjam1 patrzebna. 
bry &tan Bprzediam. 11886k Bain<lurs}dego 10 m 6 
Narut.owicza 74-5 od g".}dz 2.30 qo 4,30 LOKALE 11906k MURARzy i robotni-

ZAMIENIĘ 3 pokoje ków budowl<11tych -
RÓŻNE z kuchnią wygody ITI przy.im1e Społeczne 

p. na 3 - 4 parter Plrzedsięb<iorstwo Bu· BRYCZESY zanim ku front centrum, dopła- dowlaine, Łódź, Piotr-pisz gdzie mdziej obej <'e te 1. 1!!2-79 11846<? kowska 171. ll907k rzyj u W')jclechow- ZAMTENIĘ 2 pokoje 
sk!iego. Piotrkowska wsipólną dużą kuchnię Z I\ GUBIONO 59 poprzeczna ofiC"Ma podzielną, wygody pię 

107?.4k tt-:> 4, śródmieście na ZGUBIONO odcinek 
BIURO PODAN Naru "\vymeldowanla na Pokój z kuch0iią l'Ub n·a 
towicza 32 pTOSi ob. używalnością, śródmie ZWIJSko Paszkowskn 
~mdew!czówną ode· ście, wygody piętro 1 Jadw<ga, fu,.,.,,;ny, I 
brać testament ' i pie- parter. Of. „Mar:vs1a" Staszyca 6. 11896g 
nlądze. 11879-g 11882g ZGUBIONO leg. Ubez 

KA W ALER powuiku-AKUMULATORY sa- pieczalnl Mus;!ał Cze-
mochod-0we, motocy- je pokoju sublokator- sław. Wincentego Po-
klowe, radiowe. Ładu 

skiego. Wiadomr.>ść: la 44 11881g 
Piotrkowska 154 m. 15 

je, nap,rawda - Jan tel. 159-13 11880g ZGUBIONO kartę re· 
Kautz Stalhina 37, da- SALA fabryczna do jestracyjną RKU -
wniej: KośduS7!ki, An wydzierżawienia. Wia Płock Antczak Ta-
drzeja, Zameho<)fa 2. domość Stare Rok:icie deusz., Zgierska 39-16. 

Wreszcie po kilkunastu mk1utach za­
warczały motory. Krzycki spraiwdzi1 czy 
wszystko jest w porządku i wyprowa­
dzi.dl maszynę na start. Samolot uniósł się 
w powietrze, jednakże w ostatnim mo­
mencie zawadził o olbrzymią zaspę 

śnieżną i nosem za-rył się w śniegu. 

Dokąd dziś pójdziemy 
' 'AŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w f,odzl. ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.00 uroczysta .Akademia w 

31-Rocznkę Rewolucji Październ;ik')wej, llfZ<ł 
cl.zona staraniem Komitetu Obclvxlu Rewolu 
cj.j Październikowej. 

W najbliższych dniach otwarcie nowego 
Teatru „MELODRAM" przy ul. Traugutta 
18 w gmachu OKZZ.- premierą widowiska 
udowego w układzie i reżyser1i. Leona. Schil 
lera pt. „Gody weselne" 
1 

' 

PA.IQ'STWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZlEJA" 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul Dauv6skłego 34~ 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Terence Rattigana 

,KADET WINSLOW", 

Teatr "SYRENA" Traa1atta 1 
Dził o ~odz. 19,30 ,.PANI PREZESOWA" 

TEATR KOMEDII MUzyCZNEJ' „LU'l'NlA'• 
Piotrkowska 243. 

Dz:l.ł f codziennie o godzinie 19 mln. 15 
.P1ĘKN A HELEN A" 

TEATR „OSA" fSala tlmowaJ 
Zachodnia 43. tel. 'U0-09 

O godz. 19,30 „PEPINA" 
UWAGA DZIECI! 

Teatr lalek „Faramuszka" czynny w n!e­
-lziele I święta godz. 12 1 14 w sal4 Kom1n· 
l{owej YMCA. ul. Moniuszki 4a. Progra..n 
składany. Ceny biletów od 50 - U!O zł. 

KI N A 
ADRT A - .,Nowe pokolenie" Program na 

dwa dni 5-3 
BAŁTYK - „Zakazane pio8enki" nowa 

wersja. 
BAJKA - „Cyrk" 
GDYNIA - Pr ... ~ram aktuai:-.r~"" Krat ! 

Zagr. Nr. 37" 
HEL - „Nowe ookolenfeH. Program na 

dwa ooi 5-3. 
MUZA - „Ostatni MohikaninH 
POLONIA - ,,Lenin w 1918 roku" Pro­

gram na diwa dni! 5-3 
PRZEDWIOśNIE - „Ludzie bez. skrzydeł" 
ROBOTNIK - ,,Narzeczona z Turkmenn" 
REKORD - ,,Romans Pajac&''' 
ROMA - ,,Kwiat miłości" 
STYLOWY - „Iwan Gromy" 

· ~-.VIT - „Na morskim &zlakuH 
TĘCZĄ - „Zakazane piosenki" nowa 

wersja. 
TATRY - „Przeczucie" 
WISŁA - „Tchórz'' 
WŁóKNIARZ - ,,Przyg<>da na ..,...,. 

cjach". 
WOLN0~C - „Lenin w 1918 rokuH. Pr.,. 

pram na dWia dni !!--6 
ZACHĘTA - ,,pojedynek" 

Program radiowy na niedzielę 
Ciekawsze audycie 

12.04 Konoert. 14.00 W rocm.1cę wydan4ia 
dekretu kom~sairzy ludowych. 14,10 Opowieść 
o Len1:ruie, aud. dła dzieci 14,30 Koncert 15.00 
W okopach StaLingradu. 16.00 Koncert muzy 
k.i słowiańskiej. 16,45 Nowe ks!ą~ 17.00 W 
rocm1cę Rewolucjli Paźd1J!erndkowej. 18,~ 
Utwoa."y Frydel')"ka Chopina. 19.00 B m~nut 
ooezjd. 19.05 Od melodii.i do melodlL 19.3!5 
Czarodz.1eisiki bęben, 20,00 Dz:leoodk wlecmr 
ny 21.00 Koncer.t. 21.35 Ludowa muzyka na 
rodów rad-ziieckdch. 23-.00 ~tatnfte !Wfado­
mości 

ZGUBIONO dowód o- ZGUBIONO ~ 
sobisty Warych Tama . 
ra-Zofia. Dowborczy· RKU- Łódź, legityma-
ków 38. 11892g cja BMtniej · PotnQCy 
ZGUBIONO książkę Poltitechnfilkd Łódzkiej 
Ubf!7lpieczalni na na· Szelert Zdzisław Za­
zwisko Kucharski Jó· głębie 2 Ruda Pabla-

2 - s 3 IS, Plotrkow ka 3 nów 17 733 10 k Kslężnlak. 9652k 11890„ Narewska 14. 11905k '11B98 g ze!. 11902g nicka 11878g 
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